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jakie on napisał, granych jest obecnie w  N iem czech zachodnich 27. W sezonie  
teatralnym  1960/61 H auptm ann należał do najczęściej w ystaw ianych  autorów  
i z 58 inscenizacjam i (ogółem  1230 przedstaw ień) zajm ow ał 5 m iejsce w  dram a­
turgii św iatow ej. W yprzedzają go jedynie Shakespeare, Lessing, G oethe i Brecht. 
N atom iast dalsze m iejsca zajm ow ali M oliere, Sch iller i Shaw . W ckres'e od 
1948 r. w ystaw iano w  N iem czech zachodnich: Biberpe lz  (Futro bobrowe)  328, Die 
R atten  157, Rose B ernd  142, Fuhrm ann Henschel 140, Hanneles H im m elfah rt (Hanu­
sia) 123, Vor Sonnenuntergang  (P rzed  zachodem  słofica) 75, Die W eber  (T k acze ) 73, 
Die versun ken e  Glocke (Zatopiony dzw on)  70, Michael K ra m er  65, Elga  62, 
a Schluck und Jau  51 razy. Jak w ynika z tego zestaw ien ia  tw órczość drarpatyczna 
Gerharta H auptm anna zajm uje sta łe  m iejsce w  repertuarach w spółczesnego teatru  
zachodnioniem ieckiego.

ORGANIZACJA SERBOŁUŻYCZAN D O M O W IN A  W 50-ROCZNICĘ  
SWEGO IST N IE N IA

I. F o r m y  ł u ż y c k i e g o  r u c h u  n a r o d o w e g o  
p r z e d  u t w o r z e n i e m  o r g a n i z a c j i  D o m o w i n a

P ierw sza połow a X IX  w. była  dla Ł użyczan okresem  w yjątkow ego ożyw ienia  
ruchu narodowego. N ie pow odow ały jednak tego tendencje łączące idee narodowe 
ze społecznym i, a raczej dążności pow stałe pod w pływ em  id eologii słow iańskiej, 
propagowanej zw łaszcza przez C zechów. W pływ om  idei panslaw istycznych  ulegali 
głów nie studenci łużyccy przebyw ający na studiach w  Pradze i zorganizow ani 
w  akadem ickich zw iązkach Serbołużyczan. W raz ze w zrostem  św iadom ości naredo- 
w ej ludności łużyckiej w yp łyn ęła  konieczność utw orzenia organizacji scalającej 
i koordynującej dążenia Łużyczan.

W r. 1845 Jan A rnośt Sm oler, jeden z czołow ych działaczy łużyckich  tego  
okresu, w ystąp ił z in icjatyw ą zorganizow ania tow arzystw a, które by  kierow ało  
pracą kulturalną i ośw iatow ą na Łużycach. M acierz Serbołużycka >, bo taką nazw ę  
przyjęła organizacja, o której m ow a, pow stała w  dw a lata później — w  r. 1847. 
M iała się  ona stać kierow niczką życia kulturalnego Serb łużyczan oraz pośredni­
czką w  naw iązyw an iu  kontaktów  m iędzy ludnością łużycką a innym i narodam i 
słow iańskim i. O tym , że M acierz Serbołużycka m iała na w zględzie ceje przede 
w szystk im  kulturalno-naukow e, a n ie polityczno-społeczne, św iadczy polityka  
obrana przez kierow nictw o tow arzystw a. W ybrany przez to k ierow nictw o k o m i­
tet w n iósł w  k w ietn iu  1848 r. m em orandum  do króla saskiego żądając przyw ró­
cenia językow i łużyckiem u należnych mu praw  w  szkole, urzędach, sądach, koś­
ciele; o  innych praw ach narodow ych, a zw łaszcza społecznych, n ie było  w nim  
m ow y. M acierz zajęła się przede w szystk im  zbieraniem  i opracow yw aniem  m ateria­
łów  naukow ych dotyczących ludności łużyckiej i jej dziejów .

W raz z pow staniem  tow arzystw a rozpoczął się  in ten syw ny rozw ój prasy łu ­
życkiej, co dodatkow o przyczyniło się do um ocnienia św iadom ości narodow ej S er­
bołużyczan i rozpow szechnienia w śród nich tendencji narodow ych. .

Lecz polityka w ładz n iem ieckich  w obec ludności łużyckiej spow odow ała coraz 
w iększe ograniczanie aspiracji M acierzy, która zaczęła się przekształcać w  organi­
zację naukow o-kulturalną o silnych  akcentach k lerykalnych. K ierow nictw o nie  
um iało zaradzić pow stałej sytuacji. W obec narastającego problem u w spółżycia  
7. ludnością niem iecką, która w  sw ej m asie rów nie jak Ł użyczanie dojrzew ają pod
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w zglądem  narodow ym  i podobnie jak ona w alczy ła  o przebudow ę społeczną, ideo­
logia M acierzy stała się w steczną. P rzyw ódcy tej organizacji stanęli przed w yraź­
nie zarysow anym  problem em : czy w alczyć o w olność polityczną i w  w ypadku  
jej uzyskania realizow ać dalsze przem iany polityczne i społeczne w  obrębie w o l­
nego państw a, czy też w raz z m asam i ludow ym i N iem iec w alczyć o now e oblicze 
państw a niem ieckiego, którego ustrój zapew niłby Łużyczanom  w arunki sw obcdnego  
i w szechstronnego rozwoju. K ierow nictw o M acierzy jednak nie um iało połączyć 
tendencji narodow ych z program em  w alk i klasow ej.

K oncentrując sw ą działalność na gruncie w iejsk im  nie dostrzegło ono zaszłych, 
zw łaszcza w  drugiej połow ie X IX  w., zm ian w  strukturze k lasow ej społeczeństw a  
na terenie Łużyc. P ow stający tu przem ysł pociągał za sobą kształtow anie się  pro­
letariatu łużyckiego, szczególn ie narażonego na germ anizację, a przy tym  stano­
w iącego potężną siłę  rew olucyjną ludności serbołużyckiej. A  jednak w ładze M a­
cierzy ignorow ały problem y proletariatu łużyckiego, nie um iały  zająć stanow iska  
w obec nagrom adzonych problem ów  społeczno-narodow ych  i przesyły na grunt 
czysto teoretycznych rozważań naukow ych, n ie zw iązanych bezpośrednio z ży ­
w otnym i potrzebam i społeczeństw a serbołużyckiego,

Przeprow adzone w  r. 1871 zjednoczenie N iem iec zapoczątkow ało okres w y ­
jątkow ego zaostrzenia ucisku narodow ego, na Łużycach. K onsekw encją tego stanu  
rzeczy b yło  pow stan ie w śród ludności łużyckiej tendencji o akcentach nacjona­
listycznych. Z drugiej zaś strony obserw ow ać m ożna w  latach siedem dziesiątych  
X IX  w . pow staw anie now ych organizacji łużyckich , które poza rozw ijaniem  życia  
kulturalnego rozszerzyły sw ą  działalność na problem y gospodarcze. Ten sponta­
niczny ruch dow odził, że form y pracy M acierzy nie m ogły sprostać pow stającym , 
coraz to now ym  zadaniom . O żyw ione bardzo siln ie idee narodow e sprzyjają po­
dejm ow aniu  in icjatyw y tego rodzaju, co rozpoczęta w  r. 1897 budow a Dom u Serb­
sk iego — siedziby M acierzy, ośrodka życia narodow ego i kulturalnego. O lw arty  
w  r. 1904 zbudow any został on dzięki zbiórkom  pien iężnym  w śród społeczeństw a  
łużyckiego, a jego zapał i oddanie tem u p rzedsięw zięciu  najlepiej ilustruje rozwój 
tendencji narodow ych w śród Serbołużyczan.

N iem niej rozwój sy tu acji w ym agał utw orzenia now ej organizacji narodowej, 
której program  zająłby s ię  narosłym i problem am i, która pokierow ałaby działa l­
nością już istn iejących  zw iązków  i stow arzyszeń  łużyckich . Tendencje w  k ie ­
runku zaw iązania takiej organizacji znalazły poparcie studentów  łużyckich, a także 
czołowych' osobistości życia kulturalnego, jak np. poęty Barta Ć iśinskiego. Po raz 
pierw szy projekt utw orzenia Z w iązku w szystk ich  organizacji łużyckich  przedłożył 
A rncśt B art na łam ach m iesięcznika „Łuźica” w  r. 1886. Idee Barta ujęte zostały  
w  konkretny projekt program u działa lności i statutu  organizacji. Bart żądał w  sw ym  
artykule utw orzenia zw iązku „czysto łużyck iego”, bez w p ływ u  „obcego ducha” 2. 
W ysunięte tu postu laty  ekonom icznego uniezależnienia  się Łużyczan od N iem ców  
zrealizow ane zostały w krótce przeiz pow stan ie sam odzielnych łużyckich  instytucji 
gospodarczych jt,k B ank Ł użycki i in. Spow odow ało to m1. in. dalsze odizolow anie  
się serbołużyckiego życia narodow ego od in stytucji n iem ieckich , tym  razem  w  aspek­
cie ekonom icznym . Zagadnieniom  społecznym  nadal jednak nie pośw ięcono w iele  
uw agi, przy czym  także ów czesne k ierow nictw o niem ieck iego ruchu robotniczego  
nie w idzia ło  w  Serbołużyczanach naturalnego sprzym ierzeńca niem ieckiej k lasy  
robotniczej.

C zołow i przedstaw iciele łużyck iego życia narodow ego odrzucili projekt Arnośta  
Barta. O baw iali się  oni, że w raz z realizacją tego projektu w  program ie organiza-

1 P o r .  K . K  r  e  n  z, D o m o w i n a  die nationale Organisation der hausitzer Sorben. „ S c h r i f -  
t e n r e i h e  t i b e r  d i e  S o r b e n ” . H f t .  3, s . 13—14.
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cji zbyt w ie le  m iejsca zajm ą idee dem okratyczne, które uczynią ze Z w iązku organi­
zację o charakterze sp o łeczn ym 3.

W r. 1912 M ichał Nawka, m łody nauczyciel, ponow nie podniósł w ysu n ięty  prze? 
Barta projekt, utw orzenia now ej, spraw nej lorm y organizacyjnej łużyckiego ruchu  
narodowego. W obec zaostrzonego jeszcze bardziej szow inistycznego ucisku n iem iec­
k iego by’a to spraw a paląca, toteż 13 X  1912 r. pow stała w  B udziszynie D om owina
— narodow a organizacja Serbołużyczan.

II. P i e r w s z e  ć w i e r ć w i e c z e  d z i a ł a l n o ś c i  D o m o w i n y

P ow stan ie D om ow iny  w  r. 1912 nie oznaczało bynajm niej, że utw orzona zosta!a 
organizacja ogarniająca sw ym  program em  i działalnością cal kształt zagadnień łu ­
życkich. W pracy sw ej D om ow ina  oparła się przede w szystk im  na in teligen cii. du­
chow ieństw ie i bogatym  chłopstw 'e. Interesy proletariatu łużyckiego ignorow ano  
w  dalszym  ciągu, co oznaczało z jednej strony odejście robotników  serbołużyckich  
od ruchu narodow ego, z drugiej zaś pozbaw ienie program u tego ruchu treści rew o­
lucyjnej.

D om owina  działała początkow o jako naczelna organizacja w szys'k ich  zw:'ązków  
i stow arzyszeń łużyckich  kierując ich pracą w  m yśl programu, ujętego w  następu­
jące p u n k ty 4:

1. K oordynow anie pracy organizacji łużyckich.
2. D ostarczanie m ateriału  w  celu  ku ltyw ow ania  serbołużyckiej sztuki ludow ej

3. R eprezentow anie społecznych, praw nych i ku lturalnych interesów  ludności

K oordynacja działa lności organizacji łużyckich  w yeksponow ana została tu 
w  sp os'b  szczególny jako jeden z głów nych punktów  programu D om ow in y ,  co 
zw iązane było z pow staniem  w  tym  c z a s e  dużej ilości stew arzys eń w iejskich , 
zw łaszcza w  pruskiej części Łużyc. Społeczeństw o łużyckie przez uczestn iczenie  
w pracach D o m o w in y  zaeręło przejaw iać coraz siln iejsze zainteresow ania z a r a d n e -  
nłam i ekonom icznym i, społecznym i, polityc nym i. I tak np. w  r. 1913 n resięczn ik  
„Łużica”, d tąd d m e n a  zagadnień kulturalnych, zajął się ekonom  cznj-mi prob le­
m am i rolnictw a łużyckiego. W coraz w iększym  stopniu zaczęto in teresow ać się  także  
spraw am i społeczeństw a niem ieckiego.

Przygotow ania do I w ojny św iatow ej n ie spotkały się z w iększym  od d źw ię­
kiem  w śród ludności łużyckiej i  w  kręgach D om ow in y .  O w ie le  siln iej oddziały­
w ał tu w  tym  okresie w p ływ  polityk ów  czeskich  i w yznaw anej przez nich ideo­
logii neopanslaw i: mu. W ybuch w ojny, m mo iż w yw oła ł silną reakcję w  k ierow ­
n ictw ie D om ow in y  nie sprow okow ał go do zajęcia określonego stanow iska. Także 
zw ycięstw o R ew olucji P aździernikow ej, które n :e znalazło żadnego echa w  dzia ła­
niach organizacji, oceniano przew ażnie n e g a ty w n ie \

K oniec I w ojny św iatow ej, k lęska N iem iec a przede w szystk 'm  pow stanie R e­
publiki C zechosłow ackiej w yw oła ło  w  narodow ym  ruchu łużyckim  silne ożyw ie­
nie. A le i w  tym  okresie D om ow ina  nadal nie przejaw ia zainteresow ania rozw i­
jającym  się niem ieckim  ruchem  rew olucyjnym . Ł użycki dziennik „Scrbske N ow in y-’ 
organ D om ow in y  skom entow ał fak t rew olucji 1918 r. w  N iem czech jako w ydarzenie  
nic n ie przynoś; ące Serboiużyezancm  °.

Te stm e  „Serbske N ow iny” w ystąp iły  po raz p ierw szy w  dn. 20 X I 1918 r. 
opierając się na deklaracji W ilsona o praw ie narodów  do sam ostanow ienia, z po-

* J w . ,  s . 15.
* J w . ,  s . 17.
5 J w . ,  s 17—18.
« JW ., S. 18.

i języka.

łużyckiej.
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stu latem  państw ow ego uniezależnienia się Łużyc. W ram ach D o m ow in y  został utw o­
rzony 13 XI 1918 r. Ł użycki K om itet N arodowy, na którego czele stanął Arnośt 
Bart. K om itet N arodow y w ystąp ił w  dn. 8 X II 1918 r. na łam ach „Serbskich N o­
w in ” z program em  zaw ierającym  postu lat przeprow adzenia reform y rolnej, której 
podlegać m iały  w szystk ie  m ajątki pow yżej 300 ha oraz zakazu działalności w ie l­
kich banków  i przedsiębiorstw  m on op olistyczno-kap ita listycznych 7. W petycji 
sk ierow anej do konferencji pokojow ej w  Paryżu K om itet N arodow y dom agał się 
przeprow adzenia w yborów  (w zam kniętym  obszarze łużyckim  obejm ującym  Łużyc* 
saskie i pruskie), a także sam orządu w  spraw ach kościelnych, szkolnych, gospo­
darczych, kulturalnych  i p o lityczn ych 8.

Żądania Serbołużyczan popierali politycy czescy (M asaryk i Beneś). Wraz 
7. n im i też A rnośt Bart w yjech a ł do P aryża na konferencję pokojow ą, na forum  
której postu laty  łużyck ie przedstaw ił Beneś. P olitykom  czechosłow ackim  za le­
żało na oderw aniu  Łużyc od N iem iec i u tw orzeniu  sam odzielnego, zw iązanego  
z C zechosłow acją, państw a lub przyłączeniu terenów  łużyckich  do CSR ze w zg lę­
dów  strategicznych i gospodarczych; chodziło o bogactw a naturalne, zw łaszcza zaś 
w ęg ie l brunatny. N iem cy w obec rozw ijającej się sytuacji, dla przeciw staw ien ia  się 
tym  dążeniom  zm ontow ali zw iązek pn. Sachsentreue Wenclen, jednoczący renega­
tów , ludzi m niej lub w ięcej zw iązanych z N iem ca m i9.

P aryska konferencja pekojow a zadecydow ała w  dn. 16 VI 1919 r., iż Ł użyce  
pozostaną w  granicach N iem iec, które w inn y dbać odtąd o prawa ludności serbo­
łużyckiej. W saksońskim  departam encie ośw iaty  przyjęty został w  dn. 22 VII 
1919 r. punkt dotyczący używ ania języka łużyck iego w  szkołach na obszarach dw u ­
języcznych. Praw o to a także 113 par. konstytucji w eim arskiej gw arantujący sw o ­
bodny rozwój ku lturalny m niejszościom  narodow ym  pozostały w  dużej m ierze tylko  
na p a p ierze10. W krótce rozpoczęły się  też prześladow ania czołow ych przedstaw i­
c ie li ruchu narodow ego, działaczy D om ow iny.  A rnośt B art po sw ym  pow rocie z P a ­
ryża w  dn. 10 X  19.19 r. został aresztow any i skazany na 2 lata w ięzienia .

D om ow in a  k ieruje nadal ruchem  narodow ym  Ł użyczan pozostającym  jednak  
w  dalszym  ciągu w  izo lacji od dokonujących się na terenie N iem iec procesów  sp o ­
łecznych i politycznych. Proletariat łużyck i oddala się od D om ow in y ,  która w sp ó ł­
pracuje przede w szystk im  z in teligencją , znajdującą się  pod dużym  w pływ em  po­
lityk i czechcsłow ackiej, ze sferam i k lerykalnym i i bogatym  chłopstw em . Także 
niem ieck i ruch robotniczy n ie przyw iązyw ał w ag i w  dalszym  ciągu do problem ów  
narodow ych Ł użyczan i traktow ał je w  sposób n iew łaściw y. W yniki np. rozm ów  
czołow ych działaczy D om o w in y  z aktyw em  SPD  w  B udziszynie w  r. 1919 nie przy­
n iosły  żadnych rezultatów . R ów nież rozpoczynająca w  tym  okresie sw ą działalność  
K om unistyczna Partia N iem iec n ie zajęła zdecydow anego stanow iska w obec łu ­
życk iego ruchu narodow ego

Po r. 1923 tendencje separatystyczne, przew ażające dotąd w  działa lności Do­
m ow in y ,  zeszły  na dalszy plan, a  jej praca obecnie polegała przede w szystk im  na 
kultyw ow aniu  życia narodow ego i w zm acnianiu  pozycji zw iązku w  społeczeństw ie  
łużyckim . C hodziło tu o zrealizow anie w ydanego  w  1919 r. i zagw arantow anego  
przez państw o praw a używ ania języka łużyck iego  w  szkołach co, m im o przeciw ­
nych zapew nień , było  z reguły om ijane przez w ładze R epublik i W eim arsk iej12.

1 Jw., s. 18.
* J w . ,  s . 16— 19.
* J w . ,  s . 19 o r a z  W . K o c h a ń s k i ,  D o le  i niedole Serbołużyczan s . 96.

J w . ,  s . 19—20.
J w . ,  s . 20—21.

11 Z  u w a g i  n a  f a k t  i g n o r o w a n i a  w s z e lk i c h  m e m o r i a ł ó w  i  p e t y c j i  ł u ż y c k ic h  p r z e z  a d m i n i ­
s t r a c j ę  n i e m ie c k ą ,  Ł u ż y c z a n i e  p r z y ł ą c z y l i  s ię  w  r .  1924 d o  Z w ią z k u  M n ie j s z o ś c i  N a r o d o w y c h  
w  N ie m c z e c h  s p o d z ie w a j ą c  s ię ,  iż  w e  w s p ó ł p r a c y  z  P o l a k a m i ,  C z e c h a m i ,  D u ń c z y k a m i ,  F r y z a m i
i L i t w i n a m i  z j e d n o c z o n y m i  w  ty m  z w ią z k u  u d a  im  s ię  w y w a lc z y ć  n a l e ż n e  p r a w a .
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K om unistyczna Partia N iem iec, pozostająca w  tym  okresie pod k ierow nictw em  
Ernsta Thalm anna, zm ieniła zasadniczo sw oją politykę w obec narodow ego ruchu  
Serbołużyczan. R obotnicy łużyccy, członkow ie K P D ,  próbow ali poprzez działalność  
w  kręgu D om o w in y  zm ienić fa łszyw ą lin ię  polityk i tej organizacji i w 'ączyć w  jej 
program idee sw ej partii. Jednak w p ływ  ideologii tradycyjnej na działaczy D om o­
w in y  był tak silny, iż  akcja ta nie przyniosła w idocznych w y n ik ó w 13.

Frakcja KPD w  Landtagu  sask im  przedstaw iła w  dn. 17 II 1927 r. projekt 
ustaw y o obronie praw  narodow ych Serbałużyczan. Projekt dom agał się ochrony  
praw nej dla upraw y i rozw oju łużyckiej kultury ludow ej. W trzech konkretnych  
punktach projekt p o stu lo w a ł:14

1. Z apew nienie praw a używ ania języka łużyck iego jako urzędow ego i obie­
gowego.

2. W prow adzenie języka łużyckiego jako języka w yk ład ow ego w  szkołach.
3. Zakaz w szelk ich  form  ucisku społecznego i narodowego.

1 znow u in icjatyw a K om unistycznej P artii N iem iec została zignorow ana przez 
kierow nictw o D om ow iny;  charakterystyczna była  w  tej spraw ie notatka w  „Serb­
skich N ow inach” : krótka i bez kom entarza.

Funkcje naczelnego przedstaw icielstw a łużyck iego ruchu narodow ego, które 
najpierw  tuż po w ojnie spraw ow ał K om itet N arodow y, przekształcony później 
w  Serbołużycką Radę L udow ą, przejęła na początku lat trzydziestych  Domc-wina.

H itler w  początkach sw ego  panow ania, w  p ierw szym  etapie w alk i z łużyckim  
życiem  narodow ym , obłudnie m askow ał sw e zam iary tw ierdząc, iż w ystęp uje tylko  
przeciw  tym  działaczom  serbołużyck:m , którzy są zdrajcam i stanu. W ielu czoło­
w ych przedstaw icieli społeczeństw a łużyckiego zostało w  zw iązku z tym  aresztow a­
nych i uw ięzionych  w  obozach koncentracyjnych. P ozostali próbow ali innej taktyki: 
w  r. 1934 D om ow ina  staje się organizacją totalną obejm ującą w szystk ich  Serbołu­
życzan i przyjm ującą politykę lo jalności w obec reżim u h itlerow skiego dla uzy­
skania upraw nień narodow ych. W zw iązku z tym  D om ow ina  w ystosow ała  w  roku  
1935 m em orandum  do M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych, w  którym  dom agała się  
zapew nienia praw  narodow ych ludności serbołużyckiej. O czekiw ania jednak za- 
w iod-y. H itlerow cy rozpoczęli konsekw entną, brutalną akcję niszczenia życia na­
rodow ego Łużyczan. N ajp ierw  w ysied lono  nauczycieli i duchow nych łużyckich na 
tereny czysto n iem ieckie. W r. 1936 zażądano od k ierow n ictw a D om ow in y ,  aby 
przyjęła ona statut organizacji „m ów iących po w endyjsku  N iem ców ” (wendisch  
sprechende Deutschen). Zarząd Związku n ie  w yraził na to  zgody. W dn. 18 III 
1937 r. D om ow in a  została rozw iązana i rozpoczęła się otw arta akcja w yniszczenia  
Łużyczan. W ydaw anie „Serbskich N ow in ” i w szystk ich  pozostałych pism  łużyckich  
zostało zakazane. Cały m ateria! naukow y M acierzy Serbołużyckiej został oddany 
na przem iał, skonfiskow ano drukarnię. W r. 1938 w ydano oficjalny zakaz używ a­
nia języka łużyck iego w  szkołach, zn iem czono nazw y m iejscow ości i okręgów  adm i­
nistracyjnych. Po zakazie działalności i aresztow aniu  czołow ych przedstaw icieli 
organizacji D om ow ina  n ie znalazła sił, aby w alczyć w  podziem iu przeciw  h itle­
ryzm ow i. K ilku  działaczy D o m ow in y  prow adziło pracę na em igracji w  A nglii 
i w  podziem iu w  Polsce oraz C zech osłow acji15.

III. P r o b l e m y  p r a c y  i d e o w o - p o l i t y c z n e j  D o m o w i n y  
w  l a t a c h  1 9 4 5  — 4 8

Dom ow ina  reaktyw ow ała sw ą działalność w  dn. 10 V 1945 r. Została ona 
uznana przez okupacyjne w ładze radzieckie za łużycką narodow ą organizację anty­
faszystow ską. Jednocześnie w  P radze pow stał Śerbołużycki K om itet Narodowy.

11 D o m o w i n a  die nationale Organisation . . ., s. 21.
11 P o r .  Das Leben der Sorben in der D D R .  „ D o k u m e n t a t i o r r  d e r  Z e i t ” , 1955, N r .  95.
15 P o r .  K . K  r  e  n  z , D o m o w i n a  die nationale Organisation .. . , s. 22—24.
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w  skład którego w eszli rów nież p rzedstaw iciele D om ow in y ,  zajm ujący się w  tym  
okresie przede w s ystk im  odbudową łużyckiego życia kulturalnego. K ierow nictw o  
organizacji pozostało jednak w  rękach daw nego zarządu, który n ie w ysnu ł na leży­
tych w niosków  z dośw iadczeń n iedaw nej przeszłości. Szukał on pow iązań z kręgami 
burżuazji czechosłow ackiej i polskiej. P ow odow ani radam i pochodzącym i z tych kół 
przyw ódcy polityczn i Serbołużyczan dążyli do oderw ania Ł użyc od N iem iec. N ie  
chcieli uw ierzyć, że z chw ilą, k iedy w ładzę w  N iem czech w schodnich przejął lud 
pracujący, nie ma m iejsca już na ucisk  społeczny i narodow y, że Ł użyczanie mają  
zapew niony sw obodny ro-w ój kulturalny. Przez propagow anie hasła „Z daleka  
od N iem iec” D om ow ina  kontynuow ała nacjonalistyczną tradycję ruchu narod:w ego  
Łużyczan. K cm itet N arodow y (Narodna R ada ) i D om owina  przesłały niezależnie  
od sieb ie m em oranda do w ładz radzieckich, do ONZ i K onferencji m inistrów  spraw  
zagranicznych w  M oskw ie, w  których dom agały się bądź niepodległego państwa  
łużyckiego zw iązanego z C zechosłow acją, bądź przyłączenia Ł użyc do C zechosło- 
w ac i, lub w reszcie odłączenia od N iem iec i uznania terenu Ł użyc za obszar 
n eutralny oddany pod opiekę jednego lub k ilk u  państw  słow iańskich  10. Brak zro­
zum ienia sytuacji politycznej i konserw atyzm  D om ow in y  oraz K om itetu Narodo­
we?© spow odow ały, iż zrezygnow ały one ze w spółpracy z dem  kratyczynm i siłam i 
antyfaszystow sk im i w  społeczeństw ie n iem ieckim . To stanow isko prow adziło do 
za~str-en'a się konflik tów  n iem iecko-łużyck ich . A kcje polityczne D om ow in y  i K o­
m itetu  N arodow ego na forum  m iędzynarodow ym  nie odniosły skutku. M ocarstwa 
zachodnie odżegnyw ały się bow iem  od w ysuw anych  przez te organizacje koncepcyj. 
Z w iązek R adziecki uw ażał natom iast, iż problem  łużyck i należy rozw iązać w  ra­
m ach N iem iec przy zapew nien iu  Łużyczanom  sw obody ro w oju naród w eso  17.

P o k onferencji poczdam skiej Ł użyce jako część strefy  radzieckiej N iem iec  
w kroczyły  na drogę now ego rozwo u. R ef rma rolna z r. 1945 była  początkiem  
zm ian społecznych, które ob jęły  także Łużyczan. Te now e fak ty  n ie  pozostały  
bez w p ływ u  na poglądy społeczeństw a serbołużyckiego. Z w yjątk iem  części k ie­
row nictw a D om ow in y ,  którą przeciw na była  zas łym  zm ianrm , w ie lu  działaczy  
organ izscji zaczęło poszukiw ać w łaściw ego  rozw iązania problem u. Ł użyccy dzia­
łacze KPD , a później SED, rozw inęli z poparciem  partii szercką dyskusję na ten  
te-ra t w śród Serb 'łużyczan. Na poc-ątku 1946 r. odbyła się w  B udziszynie kon­
ferencja, na której dokonano gruntow nej analizy  dotychczasow ej polityk i k ie- 
rcw n ic .w a  D om ow iny.  Od tego m m entu zaczął się zwrot w  d z ia ła ln 'śc i tej orga- 
niz c i. D yskusja w  łonie k 'erow nictw a D o m o w in y  i konferencja łużyokich przed­
staw ic ie li partii w raz z aktyw em  organizacji pom ogły do przyjęcia now ego pro­
gram u, którego zasadniczym  punktem  było rozw iązanie tak palącego problem u  
jak szkcilnictwo 1S. Po w ojn ie  pracow ało jedynie 7 nauczycieli łużyckich. Otwarto  
w .ęc  w  R adworju Ł użycki Instytut P edagogiczny oraz drukarnię w  Budziszynie. 
Zaczęła się  ukazyw ać gameta pt. „N ew a D oba”, a także w ydano p ierw sze po w oj­
n ie  podręczniki i k s ią 'k i łużyckie.

P ostępow i p rzedstaw iciele społeczeństw a serbołuckiego zaczęli też coraz 
liczniej w chodzić w  skład wład-z adm inistracyjnych na teren ie  Łużyc. W ewnątrz 
D om ow iny ,  po przełem aniu  im pasu, poczęło się budzić zrozum ienie przem ian za­
chód ących w  radzieckiej strefie  oraz poczucie, iż należy w  nich uczestniczyć. 
Po zasadniczej dyskusji przeprow adzonej w  r. 1946 m iędzy łużyckim i działaczam i 
SED  i przedstaw icielem ! D o m o w in y  P aw łem  N edo i dr Janem  Cyźem i in. orga­
nizacja ta w ystąp iła  z oficja lną deklaracją, w  której opow iedziała się  oficjaln ie

u  P o r .  w . K o c h a ń s k i ,  Sprawa łużycka na no wy ch torach. „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  
n r  11—17, 1947, s . 964—968.

17 J w .

u  P o r .  K . K r e n z ,  D o m o w i n a  die nationale Organisation . . . , s . 28—29.
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za jednością N iem iec i wezwała, ludność sertaołużycką do udziału w  w yborach do 
rad gm innych, pow iatow ych i ok ręgow ych lsl,

W m iarę jak rosły w p ływ y D om ow iny ,  jedynej organizacji Serbołużyczan  
uznanej oficjaln ie przez w ’adze radzieckie, słabło znaczenie K om itetu N arodowego  
podtrzym ującego nacjonalistyczne żądania dotyczące utw orzenia z Łużyc sam o­
dzielnego pańslw a. Toteż w ładze radzieckie nie uznały K om itetu N arodow ego za 
oficjalne przedstaw icielstw o narodu serbołużyckiego i  dn. 26 IX  1946 r. zakazały  
jego dalszej d z ia ła ln o śc i20.

Tym czasem  rozw ija się  akcja odbudowy szkoln ictw a i życia kulturalnego  
Serbołużyczan. W r. 1947 otw arto gim nazjum  w  B udziszynie, a rok w cześniej 
w znow iła  sw ą działalność M acierz Serbołużycka i Z w iązek Studentów  Łużyckich. 
W kierow nictw ie D o m ow in y  zaznacza się coraz siln iej w p  yw  elem entów  postępo­
w ych, aż w  końiciu staje się ona organizacją w  p ełn i dem okratyczną.

IV. R o l a  D o m  o w i n y  w  p r o c e s i e  r e a l i z a c j i  z a s a d  a u t o n o m i i  
k u l t u r a l n e j  S e r b o ł u ż y c z a n

P ierw sza w  h istorii ustaw a gw arantująca sw obodny rozwój ku lturalny lu d ­
ności łużyckiej uchw alona została przez parlam ent (L a n dtag) saski w  dn. 23 III 
1948 r. U staw a zagw arantow ała Serbołużyczanom  autonom ię kulturalną, ochronę 
praw ną i poparcie przez państw o in icjatyw  działaczy łużyckich . Na obszarach  
dwuję:yc<m ych postanaw iała ona otw arcie szkół serbołużyckich, w prow adzenie  
języka łużyck iego do życia publicznego oraz pow ołanie Serbołużyczan do w ładz  
i urzędów  w  liczb ie proporcjonalnej do gęstości zaludnienia danego terenu przez 
ludność łużycką. W m yśl ustaw y państw o przejm ow ało także na sieb ie  fin an sow a­
nie odbudowy i rozw oju życia ku lturalnego Serbołużyczan 81.

W B udziszyn ie rozpoczął się w  dn. 17 IV 1948 r. pod auspicjam i D om ow iny  
zjazd ludności łużyckiej. M iał on na celu  przedyskutow anie zagadnienia autonom ii 
kulturalnej i sposobów  jej realizacji. W dyskusji rozw iniętej na zjeździe pod­
kreślono konieczność okazyw ania dobrej w a li w e w zajem nych stosunkach m iędzy  
Serbołużyczanam i i N iem cam i, potrzebę ak tyw izacji w szystk ich  s ił narodu łużye- 
k ie -o  w  procesie rozw oju jego życia kulturalnego. Zjazd dokonał w yboru trzy­
dziestoosobow ego L udow ego K om itetu  W ykonaw czego, czynnika społecznego w sp ie­
rającego i kontrolującego pracę Serbołużyckiego U rzędu K ultury i O św iaty L u­
dowej, in stytucji pow ołanej w ów czas do k ierow ania życiem  kulturalnym  Serbo­
łużyczan. O sk ładzie personalnym  tego urzędu, będącego ekspozyturą saskiego  
M inisterstw a O św iaty, decydow ała Domowina.  W ten  sposób D om ow ina  uzyskała  
w  pew nym  stopniu upraw nienia parlam entarne, m im o iż była  organizacją spo­
łeczną a nie polityczną. Na czele Serbołużyckiego U rzędu K ultury i O św iaty sta­
nął ów czesny przew odniczący D om ow iny ,  P aw eł N e d o 22.

U chw alona w  r. 1949 K onstytucja N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej 
w art. 11 głosi:

„O bcojęzycznym  grupom  ludności R epublik i należy w  drodze ustaw odaw ­
czej i adm inistracyjnej pom agać w  ich sw obodnym  rozw oju narodow ym , 
w  szczególności zaś nie w^lno przeszkadzać im  w  używ aniu  języka ojczystego  
w  szkołach, sam orządzie i w  sąd ow n ictw ie” 23.

“  J w . ,  s .  30. 
j w ., s . 31.

11 -P o r. Das Leben der Sorben in der D D R.  „ D o k u m e n t a t i o n  d e r  iZ e i t” , 1955, n r  95.
! i W . K o c h a ń s k i ,  Autonomia kulturalna Łużyc. „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ” , n r  6/1948. 

s . 616—618.
83 P o r .  Konstytucja Niemieckiej Republiki Demokratycznej, W a r s z a w a  1950, P I S M .
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W r. 1950 L andtag  brandenburski w ydał analogiczne do uchw ały parlam entu  
saskiego zarządzenie dotyczące autonom ii kulturalnej Serbołużyczan na terenie  
D olnych Ł u ży c24.

Po konstytucyjnym  zagw arantow aniu  praw  kulturalnych ludności łużyckiej 
przez w ładzę NRD celem  D om o w in y  stało się  zm b łizow anie Serbołużyczan do 
udziału w  pracy nad um ocnieniem  R epubliki. D oprow adziło to do zlikw idow ania  
tradycyjnego odizolow yw ania się ludności serbołużyckiej od n iem ieck iej i  do 
rosnącego u d .ia łu  Ł użyczan w  życiu państw ow ym  NRD. P un k .em  kulm inacyjnym  
w  now ym  rozw oju stosunków  było  spotkanie kulturalne Łużyczan w  dn. 9 VII
1950 r. w  B udziszynie, w  którym  uczestn iczył prezydent W ilhelm  P ieck. B ył to  
pierw szy w  dziejach  Ł użyc w ypadek, k iedy w  obchodach uroczystości serbo­
łużyck iej uczestn iczył najw yższy przedstaw iciel państw a n iem ieck ieg o 25.

D om ow ina  stała się m asow ą, narodow ą, antyfaszystow ską organizacją ludzi 
pracy jednoczącą społeczeństw o serbołużyckie. S tatut organizacji głosi:

„D onww ina  jest narodową, dem okratyczną organizacją Serbołużyczan. 
Poza m obilizow aniem  i ak tyw izow aniem  ludności łużyckiej w  dziele rea li­
zacji w ie lk .ch  politycznych, gospodarczych i ku lturalnych zadań n asie j epoki, 
w  w alce o zjednoczone, n iepodległe, dem okratyczne i pokój m iłujące 
państw o niem ieckie, a  także o zaw arcie traktatu pokojow ego z N iem cam i. 
D om ow ,n a  uw aża za sw e głów ne zadanie: starać się, aby na gruncie 
postępow ych tradycji kultury łużyckiej doprow adzić ją do rozkw itu  i aby 
treść jej odpow iadała antyfaszystow sko-^dem okratycznem u obŁczu naszego  
ustroju społecznego, a form a tradycjom  narodow ym . Za jedno z g łów nych  sw ych  
zadań D om ów ina  uw aża ku ltyw ow anie i rozwój języka łużyckiego, w ychodząc 
z założenia, iż język jest środkiem  porozum ienia i najw ażniejszą cechą postę­
pow ej kultury narodowej. D o n u w m a  dążyć będ ie do tego, aby dzieje narodu 
łużyck .ego przedstaw ione zostały  zgodnie z prawdą, z położeniem  nacisku na 
rolę, jaką odegrały postępow e siły  ludu łużyckiego jako przykład godny na­
ślad ow an ia” 2(i.

N ajw yższą w ładzą D o m o w in y  jest K ongres, który zbiera się co  trzy lata. 
Centrala organizacji ma sw ą siedzibę w  odbudow anym  po w ojn ie Dom u Serb­
skim  w  B udziszynie. O rganizacje pow iatow e D o m o w in y  noszą nazw ę źup,  orga­
nizacje m iejscow e to skupiny ,  które pracują także w  w iększych  zakładach pracy 27. 
W yjątkow o w ażnym  w ydarzeniem  w  dziejach D o m ow in y  po II w ojn ie św iatow ej 
stał się jej I K ongres Z w iązkow y w  m arcu 1951 r. P rzyjęto na nim  program, 
w  którym  po raz p ierw szy oL cjaln ie w yrażono uznanie oraz poparcie dla polityki 
NRD oraz part.i SED, W coraz w iększej m ierze kierow nicze funkcje w  organi­
zacji p r .ejm ow ać zaczęli działacze SED. I K ongres uznał za g łów ny cel D om ow in y  
pom oc w  realizow aniu  politycznych i ekonom icznych zam ierzeń NRD. W zw ią ku 
z tym  D om ow ina  rozpoczęła in ten syw ną działalność ideologiczno-propagandow ą  
m ającą na ce lu  u kształtow anie now ego, socjalistycznego św iatopoglądu ludności 
łużyckiej *V

II K ongres Z w iązkow y D o m o w in y  w  r. 1952 b y ł now ym  św iadectw em  w zrostu  
dem okratycznej postaw y w śród Ł użyczan i pełnego poparcia udzielanego przez nich  
w  polityce .NRD. Na K ongresie tym  przew odniczącym  D o m o w in y  w ybrane po raz 
pierw szy w  jej dziejach robotnika, Kurta K rjeńca, działacza SED,  który i obecnie 
spraw uje tę  funkcję.

M P o r .  Das Leben der Sorben in der D D R .  „ D o k u m e n t a t i o n  d e r  Z e i t ” , 1955, n r  95.
!5 P o r .  K . K  r  e  n  z , D o m o w i n a  die nationale Organisation . . . ,  s . 33—34. W  d n .  30 V I

1951 r . ,  w  p o d o b n y m  s p o t k a n i u  n a  D o ln y c h  Ł u ż y c a c h  w z ią ł  u d z i a ł  p r e m i e r  O . G r o te w o h l .
J w . ,  s .  38.

”  P o r .  W . K o c h a ń s k i ,  Dole i niedole Serbołużyczan, s . 249—250.
!8 P o r .  K . K r e n z ,  Domouilna die nationale Organisation . . ., s . 34—35.
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W m arcu 1955 r. obradow ał III Kongres Z w iązkow y D o m o w in y 2il. N a podstaw ie 
w niosków  w ysun iętych  na tym  K ongresie, P rezydium  Rady M inistrów  NRD po­
stanow iło  przekształcić daw ny Serbołużycki U rząd K ultury i O św iaty (Sorbisches  
K u ltu r -  und  V o lksb i ldu n gsam t) przy saksońskim  M inisterstw ie O św iaty w  D epar­
tam ent Spraw  Serbołużyckich (Hauptabteilung Sorbenfragen) przy M inisterstw ie  
Spraw  W ew nętrznych NRD. U chw ała ta została podjęta przede w szystk im  w  celu  
usunięcia ograniczeń pow odujących traktow anie spraw  łużyckich  w yłączn ie jako  
zagadnienia ośw iaty  i kultury oraz uczynienia M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych  
całkow icie odpow iedzialnym  za uregulow anie w szystk ich  zagadnień łu ży ck ich 30.

P roblem ow i pozostałości nacjonalizm u, przesądów  narodow ych trw ających  
jeszcze w  um ysłach Serbołużyczan i N iem ców , n ieufn ości i n iechęci w ystępujących  
u obu stron pośw ięcił w ie le  uw agi K ongres D om o w in y  w  r. 1957. P ow zięto na nim  
następującą u ch w a łę :31

„Celem  w szystk ich  w ysiłk ów  zm ierzających do rozw iązania k w estii łużyc­
kiej jest w łączen ie ludności serbołużyckiej w  proces w spólnej z narodem  n ie­
m ieckim  w alk i o pokój, przeciw  siłom  m ilitaryzm u, w a lk i o zbudow anie so­
cjalizm u w  NRD, o um ocnienie w ład zy  robotników  1 chłopów. N acjonalizm  jako 
pozostałość polityk i ucisku narodow ego Serbołużyczan m usi być zlikw idow any  
m. in. dlatego, że w ykorzystyw any jest przez elem enty  reakcyjne w  ich w ro­
giej działalności. T ylko na drodze likw idacji resztek nacjonalizm u m oże roz­
kw itać język łużyck i i  kultura narodow a”.

O tym , że obustronne uprzedzenia i n iechęci zostały przełam ane, że Serbo­
łużyczanie poparli ca łkow icie politykę rządu NRD, św iadczy ich udział w  w ybo­
rach do rad pow iatow ych  w  r. 1957. L iczba deputow anych łużyckich  do. tych  orga­
nów  w zrosła z 48 do 146 osób, a do w ładz m iejsk ich  i gm innych z 1 388 do 2 169 
o só b :i2.

W r. 1958 do postanow ień  V Zjazdu SED  przyłączyło sw ój głos posiedzenie  
aktyw u D om o w in y  w  dn. 16 X  1958 r. zgłaszając zdecydow aną w olę  w łączenia sił 
ludności łużyckiej w  proces budow y socjalizm u w  N R D :33

„Zarząd D om o w in y  w ita  jednogłośnie lin ię  polityczną SED  i postanaw ia  
zm obilizow ać w szystk ie  siły  ludności łużyck iej do realizacji podjętych na 
zjeździe postanow ień. Podstaw ą pracy D o m o w in y  jest uznanie i utw ierdzenie  
kierow niczej roli SED  w  życiu  NRD. P odjęte przez V Zjazd SED  uchw ały stały  
się głów ną treścią pracy D o m o w in y”.

D o w spółzaw odnictw a socjalistycznego na cześć V Zjazdu SED  w łączy ły  się 
organizacje m iejscow e i gm inne D o m o w in y  tak w  przem yśle, jak i w  roln ictw ie. 
W sierpniu  1958 r. zakończono z dużym i osiągnięciam i p ierw szy etap w spółzaw od­
nictw a zain icjow anego przez D om ow in ę  M.

W dn. 10 X  1959 r. rozpoczęły się narady przedstaw icieli D om ow in y ,  M inister­
stw a Spraw  W ew nętrznych i M inisterstw a K ultury NRD w  celu  określenia „w y­
tycznych w spółpracy nad rozw ojem  socjalistycznej kultury ludow ej w  dw ujęzycz­
nych okręgach Drezna i C ottbus”. U czestn icy narady stw ierd z ili:35

„R ozw iązanie politycznych, gospodarczych i kulturalnych problem ów  okrę­
gów  dw ujęzycznych m usi podlegać procesow i jeszcze in tensyw niejszego w łą ­
czenia lud ncści łużyckiej w  dzieło zw ycięstw a socjalizm u w  NRD. Rozwój so ­
cjalistycznej ku ltury ludow ej Serbołużyczan jest trw ałą i w yjątkow o w ażną  
częścią  p o lityk i kulturalnej NRD”.

'» J w . ,  s .  36—37.
“  P o r .  Jahrbuch der D D R  1956, s.
61 P o r .  Jahrbuch der D D R  1958, s .  53—54.
53 J w .
•* P o r .  Jahrbuch der D D R  1959, s . 89—91.
91 J w .  “ P o r .  Jahrbuch der D D R  1960, s. 306.

25 P r z e g l ą d  Z a c h o d n i
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W r. 1962 punktem  kulm inacyjnym  obchodów  50 rocznicy pow stania D om ow iny  
były zjazdy, które po raz p ierw szy w  tym  roku przeprow adziły w szystk ie  delega­
tury pow iatow e tej organizacji. Zjazdy poprzedziły nadzw yczajne posiedzenia ak ty­
w istów  D om ow in y  w raz z przedstaw icielam i kom itetów  Frontu N arodow ego i w ładz  
państw ow ych. G łów ną częścią sam ych zjazdów  b yły  program y artystyczne przygo­
tow ane przez łużyck ie zespoły am atorskie, goszczące na Łużycach, am atorskie ze­
społy czechosłow ackiej a także znany nie tylko w  NRD, ale i za granicą P aństw ow y  
Zespół Ł użyckiej K ultury L u d o w ejse.

U roczyste posiedzenie k ierow nictw a D c m o w in y  z okazji 50-lecia organizacji 
odbyło się w  dn. 13 X  1962 r. w  W ojeręcach (H oyerswerda). U czestn iczyli w  nim  
obok działaczy D om o w in y  liczn i przedstaw iciele w ied z  państw ow ych  i partyjnych. 
P osiedzenie poprzedziła uroczystość odsłonięcia tab licy  pam iątkow ej na budynku, 
w  którym  przed 50 .laty założono D om ow inę.  Sam o posiedzen ie otw orzył prze­
w odniczący organizacji, Kurt K rjeńc, om aw iając w  sw ym  referacie 50-letnią hi­
storię narodow ej organizacji Serbołużyczan. Pozdrow ienia i gratulacje I sekretarza  
KC SED, W altera U lbrichta, przekazał sekretarz K om itetu O kręgow ego SED w  Cott­
bus, A lbert S tief, a życzenia rządu NRD przedstaw iciel M inisterstw a K ultury, W itt. 
Podczas posiedzenia odbyło się w ręczen ie nagród im. Barta Ć iśinskiego, które  
otrzym ali J. B rśzan, M. K ubaśec, H. Fryca, J. K ostorż oraz literackiej nagrody  
D om ow in y ,  której lauretam i zostali: J. L ajnert, K. Lorenc, C. K ola i P. M alink. 
Inni zas'użen i działacze łużyccy otrzym ali honorow ą odznakę D om ow iny,  a zupa  
,.M ichał H ornik”, jako zw ycięzca w spółzaw odnictw a, sztandar przechodni organi­
zacji. U roczystość zakończyła prem iera oratorium  K. K ocora Zne  w  w ykonaniu  
P aństw ow ego Zespołu Ł użyckiej K ultury L u d o w ejS7.

Obchody 50-rocznicy D om o w in y  n ie  ograniczyły się  ty lk o  do obszaru Łużyc. 
I tak  np. dn. 13 X  1962 r. w  Zagrzebiu D rustvo  pr i ja te l ja  L u i i ik ih  S rba  zorgani­
zow ało uroczysty koncert serbołużycki, na którym  prezes tow arzystw a, inż Pavac  
Juśić, scharakteryzow ał pokrótce działalność i dzieje D om ow iny ,  a artyści jugo­
słow iańscy  w yk on ali p ieśn i dra Josipa A ndrića do słów  poetów  łużyckich  oraz 
recytacje ich  w ie r sz y 38.

O gólnie w ięc pow iedzieć m ożna, że działalność narodow ej organizacji Serbo­
łużyczan D om ow in a  sp lotła  się  tak n ierozerw alnie z losam i ludności łużyck iej, iż 
50-letn ie dzieje tej organizacji są jednocześnie h istorią społeczeństw a serbołużyc­
kiego w  ciągu X X  w . Toteż dziś D om ow ina  jest rzeczyw istą, pełną in icjatyw y  
i żyw otności kierow niczką życia  narodow ego Serbołużyczan w  N iem ieckiej R epu­
blice D em okratycznej.

Tadeu sz  W rób lew sk i

WIZYTA BERLINER ENSEMBLE  W POLSCE

W lipcu  1962 r. baw ił w  P olsce g łośny teatr N iem ieckiej R epubliki D em okra­
tycznej Berliner Ensemble.  P o dziesięciu  latach, jakie up łyn ęły  od pierw szych  
gościnnych w ystęp ów  tej sceny w  naszym  kraju, zespół ten  przybył tu znów  na 
tournee.  W P oznaniu  Berliner Ensem ble  w ystęp ow ał po raz pierw szy.

Teatr ten  istn iejący  od 1949 r„ zw any jest pow szechnie Teatrem  B ertolta  
Brechta. N ajw yb itn iejszy  dram aturg w spółczesnych  N iem iec b y ł podobnie jak jego  
żona H elena W eigel, —  za łożycielem  zespołu. B ył też jego duszą, doradcą, reży­
serem , inscenizatorem , nade w szystk o  zaś autorem , k tóry  na scen ie  przy u licy

•• P o r .  „ R o z h la d ”  n r  9/1962, s .  302. ^
17 P o r .  , ,R o z h l a d ”  n r  11/1962, s . 366.
«  P o r .  „ R o z h la d ”  n r  1171962, s .  367.
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